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Przemyśl dnia 20 stycznia 1883 
W zeszłym tygodniu przypadały dwie ro- 
cznice ważnych wypadków w dziejach Francji, 
W dniu 14 bm upłynęło 25 lat od slynnego zama- 
chu Orsiniego na cesarza Napoleona III. któ 
ry to zamach spowodował, jak wiadomo, pod- 
niesienie sprawy włoskiej skierował, politykę 
potężnego wówczas Cesarza na tory ustawicz- 
nej walki z Austryą, jaka miała w ostateczno- 
ści sprawadzić rozbicie monarchii rakuzkiej, 
Polityka ta zemściła się na swym auto- 
rze, gdyż przez osłabienie Austryi spowodo- 
wał Napoleon III. wzmocnienie Prus, owego 
od wieku wroga lrancyi, chcącego pomścić 
się za jenę i Berlin, który też w trzynaście lat 
później zdruzgolawszy potęgę Cezara, rzucił 
Francyą do swych nóg. W dniu 18 stycznia 
1871 proklamowano wobec płonących miast i 
wsi francuzkich w pałacu dawnych królów 
Francyi, Cesarstwo niemieckie, nową potęgę 
na horyzoncie Europy, wobec której znikla 
sławiona potęga Francyi. Dziesiątek lat zale- 
dwie upłynął od tej chwili, z dynastyi napole- 
ońskiej zatwierdzonej na tronie plebiscytem, 
Czyli głosami siedmiu milionów Francuzów, zni- 
knął i ślad, aż oto w dzień stojący wpośrodku 
między temi dwoma smutnemi dia Francyi da- 
tami, bo w d. 16 bm. wydał ks. Hieronim Na- 
poleon manifest, w którym annektuje sobie spu- 
Ściznę Napoleonów i wyrzuca Rzeczypospolitej, 
iż ona doprowadza Francyą do ostatecznego 
upadku. Czyż to nie jest prawdziwą ironią. że 
ów za panowania Napoleona IH., kokietujący 
z republikanami i bezwyznaniowcami książę 
zwany czerwonym, po kilkunastu latach potę 
pia republikę i bezwyznaniowość? Jakaż to na- 
uka dla tych, którzy religią i z niej płynące 
zasady demokracyi prawdziwej używają tylko 
za narzędzia do swych osobistych celów, jako 
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Po przemówieniach jenernlnego intendanta, dy- 
rektora opery i innych znaczniejszych osobistości, wsia- 
dła z pierwszym » nicb do powozu udając się do przy- 
gotowanych dla siebie apartamentów w jednym z pierw- 
szorzędnych kotelów nadnewskiej stolicy. W innych po- 
wozach jechała za nią jej służbn z sekretarzem diwy, 
Alfredem, tem bowiem tylko obecnie był od czasu o- 
statniej swej słahości. Zapornieliśmy poprzednio wspo- 
mnieć, iż w Berlinie zachorował Rassakow ski obłożnie 
na czarną ospę, z którejwpinwdzie wyzdrowiał, ule stra- 
cił zupełnie słuch, skutkiem czego zdanym był obeenia 
na łaskę Uranciszki, które mu to też nazbyt często 
uczuć dawała. 

Godzina przedstawienia się zbliżała. Tłumy publiczno- 
ści zalegały plac przed domem opary, którego miejsca jnź 
od tygodnia wysprzedane były. Cały dwór był obeenym, 
a loże jaśniały przepychem toalet damskich. Rola. 
w której dnia tego Franciszka występywała hyła jej 
ulubioną, gdyż tylko w niej miała najlepszą spo-obnasi 
okazania swego talentu jako spiewaczka dramatyczna! 

Przyjęcie jakiego na scenie doznała, było hezprzy- 
kładnem. Wieńcami i bukietami, które się zewsząd po- 
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za przybory leatral tóre zmieniają się we 
dług roli, Manifest k , ongi przez drwiny 
przezwanego Plon-Plon, na którego słowa nie 
gdyś nie oglądała się Francya, odmawiając mu 
nawet tylezdrowegoa rozumu, iżby one mogły zwró 
cić czyjąśkolwiek uwagę, wywołał obecnie go- 
rączkowe objawy. Nie dość iż aresziowano go 
i osadzono w więzieniu pomimo iż on dzisiej 
szej republice mniejsze i łagodniejsze czynił za- 
rzuty, niż je czyrją przy każdej sposobności 
ząciekli radykaliści, lub słynna komunistka Lu 
dwika Michel, jakby jeszcze na ukoronowanie 
dzieła wnosi dep. Floquet na posiedzeniu Izby, 
iżby wszystkich książąt krwi, czyli krewnych 
dawnych monarchów Francyi wypędzić z wła- 
snej ujczyżny. Zkądże wychodzi podobne hasłoł 
czy ze stronnictwa dawnych absolutnych rzą- 
dów jakiejkolwiek tormy?ł O nie, ono wycho- 
dzi z obozu tych, to na ustach mają bezustan- 
nie słowo wolność; którzy z niej chcieliby zro- 
bić swawolę. Zapominają oni, iż domagają się 
bezprawia, bo pozbawienia obywateli wolności, 
wygnania ich z kraju, w którym oni mają ró- 
wne prawo mieszkać i który oni może zarówno 
kochają, jak ci co dziś posiadają władzę Za- 
pominają, iż dawnym rządom Ludwika Lilipa i 
Napoleona (II. zarzucali bezprawne wygnanie 
rodaków, będących przeciwnikami formy rzą- 
dów ówczesnych, a dziś sami tego żądają Ja- 
każ zaatem jest różnica między owym potępio- 
nym absolutyzmem, autokracyą, a republiką, sko 
ro one oba do tych samych doprowadzają re- 
zultatów? Bezwzględni zwolennicy ustroju r 
blikańskiego powiedzą zapewne na usprawie- 
dlwienie bezprawnego żądania deputowanego 
ırancuzkiego iż jeżeli ktoś zamierza zburzyć 
porządek spółeczny, uznany przez ogół za do 
bry, to należy go uczynić nieszkodliwym, a na 
to w danych stosunkach nie ma innego spos 
bu jak bannicya Tak samo mówił Ludwik Fi 
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y pały, by na lak pok: nusiano na kilki 
przedstawienie wstrzymać, by kwiaty nprzątnąć, 

Głos i gra Franciszki dnia tego były tak cudnemi, 
iż porywały nawet szłowieka o kumiennem sorcen, 

Przy końcu przedstawienia wywoływaniom i okla 
skom końca toż nie było. Było to zwycięstwo, tryumf 
o jakim nigdy nawet nie marzyła. 

Po przedstawieniu udała się na bal, dany na jej 
eześć przóż jeneralnego intendanta, gdzie też zawsząd 
ubóstwiana, pozostała do późnej nocy 

Nazajutrz pokrzepionu snem udala się do swego 
salonu, gdzie ją nową czekała niespodzianka. Były tam 
nagromadzone  uajprzepyszniejsze podarnuki jej udora- 
torów i znanych mecenasów aktorek. 

Gdy zajętą była cze oglądaniem tych rozli- 
cznych przedmiotów, ozunjmiono jej iż pokoje sę pr 
pelnione osobami pragnącemi jej osobiście złożyć swe 
uszanowanie. Między inuy najbardziej niecierpliwił 
się książę Dureniu-sów, zuany wielbiciel] adeptek Ku- 
terpy, Melpomeny + Terpsychory. 

o książę Dureninssów roue jakich mało, ale 
majętny. doznał bardzo miłego przyjęcia i w tak różo- 
wym nadszedł humorze, że karmon y da lnowy nos 
lepiej niż awykle oświetlał pergaminowo-żoltą twniz je- 
go, dodawać nie potrzebujemy W ślad za nim wcho- 
dzili i inni utytułowani 1 uorderowani, których przyj- 
mowuno i którym obietnicy czyniono w miarę ich tytu- 
b i wartości przysłanych podsrenków. 


Adela po nagłym odjeździe swego niecnego mał- 
żonka nie rozpaczałe, ale wpadła w pewien stau otrę- 
twienin stając się znpełnie nieczułą na wszystko co ją 
olaczało. Napróżne błaguła matka, daremnie płakał 
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Cena ogłaszeń: 
o centów od miejsca jednego wiersza dro- 
buym drukiem. 
Przedpłatę miejscową, zamiajsco- 
wą i oglaszenia 
przyjmuje : 


Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
us dole 


Rekopiana nie zwracają się. 


lip, tak zwła a mówił i Napoleon IIl, gdy 
jego panowanie uświęcała wola narodu, obja- 
wiana przez plebiscyt. Im miano to za złe, po- 
stępowanie to nazywano właściwem mianem ty- 
ranii, dlaczegóż w republice ma to uchodzić 
za dobre? Tamten tyran, tak go bowiem nazy- 
wali przeciwnicy cesarstwa, nie godził przynaj- 
mniej na życie swych przeciwników, pierwsza 
rewolucya francuzka, którą sobie dzisiejsi ra- 
dykaliści biorą za wzór godny naśladowania, 
pozbywała się swych przeciwników gilotyną; 
rojalistowska lub bonapartystowska Ludwika 
Michel już dawno byłaby głowę swą, choćby 
i w dzisiejszych czasach oddała katowi. 

Jakiegoż lo pomięszania pojęć, co się ty- 
czy prawa i bezprawia daje nam obecnie Fran- 
cya przykład! Wobec tego nikną owe tyle o- 
krzyczane stosunki polskie przed zbiorem 
kraju, a jeżeli Frańcya nie uległa do dziś dnia 
losowi Polski, to nie jest w tem zasługa jej 
rządów, a właściwie tej części narodu, która 
chce przyjść do władzy, lecz zdrowej niższej 
części spółeczeństwa, które w gruncie nie prze- 
stało kochać ojczyzny i które pracuje nie ba- 
cząc, iż się tam wyżej ścierają prądy przeci- 
wne i gryzą o kość władzy. Jedyna nadzieja 
nu tem polega, iż te zdrowe części narodu u- 
ratują kraj od ostatecznego upadku. 


20 letnia rocznica. 


Dzisinj upływa 20 lat od czasu, kiedy kalkunastu 
młodzieży warszawskiej zagrożonych wprowadzonym przez 
margr. Wielkopolskiego przymusowym poborem do woj- 
ska, schronito sią w lasy i podniosło sztandar wolności. 
Garstka zapaleńców, bez broni, bez zapasów, bez planu, 
podejmuja walkę przeciw kolosowi północy, który na 
skimenie mu iuiliony na swe rozkazy — to nierozwaga! 
Prawda. na tym punkcie nia podobna się spierać, ale 
czy to ma być slowem potępienia? Nie, przenigdy, dziś 


synek, ona nic nie czuła, nie nie widziała, w końcu 
konwulsyjnym wybuchnąwszy płaczem, po tygodniowem 
popadła chorobę. Długo 
4 i dopiero po wielkich cierpieniach, 
żeli fizycznych, podniosła się z to- 


cej 
ża boleści. a 

Po chorobie bydła tak zrmienioną, iż znający ją 
przed laty daremnieby usiłował w jej obeenych rysach 
twarzy, dawniejszych odszukać Wyglądała przynajmniej 
dwadzieścia lat starszą, aniżeli w rzeczywistości była. 
Włos jej dawniej kruczej barwy, pokrył się teraz ćnie- 
giem, na czole niegdyś  alabastrowaj białości, obocnie 
amurszezki żólte żłobily sobie miejsca, Oczy da- 
wniej oguiem bijące, dziś zdaw.ły się unikać razącego 
je światła dziennego. Cała postać niegdyś Dyanę przy- 
pominającu, dziś zgubiona chyliła się jakby grobw szu- 
kata. To była ta Adelu, która przed kilkoma laty nda- 
wała się być szezęśli od mieszkańców Olympu. 

Jedno nie l amo rzadko człowieka nawie- 
dza. Wkrńtee po pozornem wyzdrowieniu Adeli zmarł 
jej oj&ee, pozostawiajne stosunki majątkowe w tak opta- 
kanym stanie, iż wdowa pragnąc siebie, córkę i wnuka 
ulrzymać, musiała szyciem na życie zarabiać, Adela wi- 
dząc matkę tak ciężko pracującą, także do pracy się 
wzięła i ta była też dla niej  najzbawienniejszem 
lekarstwem. 

Tak żyła dłuższy czas oddana wychowaniu syna 
swego Btnsia. Lecz i ta przyjemność jej nie RH trwać 
amiada, gdyż nędzny Alfred za namową Franciszki, uzy- 
skawszy od żony separacyę, kazał jej syna odebrać. 
Porwano go podezas nieohecności matki i pod pozorem 
kształcenie, miano zawieść do jakiegoś instytutu wycho 


wawczego w Szwajcaryi. 
Rozpacz biednej matki po otrzyraaniu tej wiado- 
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jeszcze zaweżeśnie, byómy mogli trzeźwo i bezstron- 
nie sądzić tę sprawę, nie gotowe, nia zbadane zresztą 
jeszcza wszystkie potrzebne ku temu źródła, ale zdaje 
nam się, że kiedyś po latach wielu słowo potępienia 
nie dotknie tego aktu historycznego, każdy poluk, każdy 
bezstronny historyk ugnie przad nim czoło, bo rozpacz 
nie zna rozwagi, a rozpacz miotała cemym narodem, 
Tozerwane jego części zjednoczyła pod joden sztandar 
oporu, krwawego protestu. 

Wieleśmy przebyli, wiela przecierpieli! Liczne o- 
fiary kwiatu młodzieży poległe na polu, nia walki, lecz 
mordu, liczniejsze jeszcze ofiary jęczące w kopalniach i 
lodach Sybiru, straszny ucisk, który wkroczył wślad za 
powstaniem, popalone i zkoniiskowane majątki, nie da- 
dzą się tak łatwo przeboleć, ni zapomnieć, ale mimo to 
powstanie r. 1868. miało dla nas skutki nader doniosła, 
powiedzielibyśmy nawet zbawienne, które winniśmy u- 
szanować, Ono to pouczyło nas, ile wartają sympatye 
Francji, ile wartają obietnice wiurołomnych i samolu 
bnych Napoleonidów, którzy przyrzakali nam wdzięczność 
i łudzili nas pomocą, ona to pouczyła nna, ile można 
liczyć na bezstronność Europy i poszanowanie praw na* 
rodu, który dopomina się swmodzielneści, bo ma do niej 
prawo i czuja w sobie potrzebne siły, Ona to pouczyło 
nas, że na siebie samych tylko liczyć możemy i powin- 
tiśmy, ona otworzyło nam oczy i zwróciło nas do ei- 
chej, organicznej pracy, by wyrobić w sobie potrzebną 
jedność i niezbędne siły, by szlnchełny zapał wesprzeć 
potrzebnemi środkumi, 

Są to skutki bardzo poważne, których nie wolno 
lekceważyć, bo pamiętajmy o tem, że pódczas kiedy 
wszystkie poprzednia powstania rozporządzały jeszcze 
poniekąd resztkami zasobów pozostałych po byłaj Rze- 
czypospolitej, podczas kie ly powstanie z r 1831. mia- 
ło jeszeze dobrze zorganizowaną armię, to natomiast 
powstanie z r. 1868. pozbawiona wszelkich zasobów 
było zaiste pierwszym ruchem naradu ogolotonego 
z wszystkiego, prócz przeświadczenia o prawie do wol- 
ności i gorącej miłości kraju, a jego niepomyślny wy- 
nik wskazał nam drogę, jaką dalej iść mamy. Obok 
krwawego powstania — nie na polach walki, ala w ser- 
cach i przekonaniach, odbywała druga niekrwawa, ule 
dluga rewolucya przeobrażenia narodu która wskazała 
mu warunki bytu bez samodzielności — lecz z pracą 
dla samodzielności, z pracą i nadzieją, które już nas 
nie mogą zawieść, jak wiarołomni obcy sojusznicy, sa- 
molubni obcy mocarze. 

A może tego krwawego aktu potrzeba było dla 
dopełnienia naszych cierpień, które nam przeznnezono 
przebyć, moża wypełnił on lukę w rachunku naszego 
przeznaczenia dziejowego i moża już wkrótee dopelni 
się miara naszych doświadczeń! Daj Boże, by tak było, 
a wtedy będziemy iem wdzięczni: jsi męczennikom z r 
1863, ë 


SPRAWY KRAJOWE. 


Wybór delegata na zjazd lwowski, 


Jak donosiliśmy w ostatnich mumerach naszego 
pisma, burmistrz tutejszy Dr. A. Dworski zawezwany przez 
centralny komitet wyborczy” do spro ja grona wy- 
horców, którzyby obrali delegata nu zjazd w d, 18. Tu- 
tego we Lwowie odbyć się maj ynił temu we- 
zwuniu zadość Nie mając list wy ych, a tem sa 
mem nie mogąc zapro: wszystkich wyborców, obrał 
Dr. Dworski tę drogę, iż ze wszystkich sfer zaprosiť po 
kilka osobistości, a mianowicie 50 tutejszych obywateli 
na poufne zebranie, w d. 30 z. m, celem porozumienia 
się 1 wykoru delegata, Wyjaśniwszy to przy zagajeniu 
zebrania, na które ze zaproszonych przybyło tylko 36 
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osób, prosił Dr, Dworski o ukonstytnowaniesię jako komitet 
tymczasowy, i aby ten wybrał z grona swego przewodnie: 
cego i zastępcę, a zarazem obrał delegata na zjazd lwows 

Dr Mochnacki proponuje aby wybór odbyć ustnie 
zuminst kartkami i proponuje wybór pp, Frankowskiego 
na przewodniczącego, Dra Rosenbacha na zastępcę i 
Dra Dołińskiego na sekrutarza komitetu tymczasowego. 

Nad tym przedmiotem powstała wbrew oczekiwa- 
niom dyskussya. Dr Rosenbach mniemał, iż wybór po- 
winien się odbywać kartkami, aby mie można powie- 
dzieć, iż odbywuł się pod jakakolwiek pressyą. 

Rndny miejski Łukasiewicz nie zgndźe się z pro- 
pozycyę Dra Mochnaekiego i stawia ze swej strony 
wniosek, aby obrać przewodniczącym Dr. Dworskiego, 

p. Antoniawicza, m sekretarzem p Karolu 
Monnego. 


Dr. Władysław jkowski zauważa, iż komitet 
centralny powinien uważać naczelników gmin, wyszłych 
a wyborów, za ludzi zaufania i zamiast żądać wyboru 
dołegatów umyślnych, poprostu zaprosić tych naczelni- 
ków na zjazd. 

Prof, Antoniewicz b. poseł sejmowy Turecki. z 
frakcyi ruskiej, sądzi, iż zadanie byłoby bardzo ułatwio 
nem, gdyby komitet zawezwał posła z poprzedniej ka- 
deneyi Dra Wuygarta i zażądał odeń zdania sprawy ze 
swych czynności w Sejmie. Proponuje więc odroczenie 
wyboru delegata. 

Wniosek ten zwalcza Dr Mochnacki, podnosząc, 
iż skoro Dr Wnygart wobec swych wyborców przemy- 
skich nie poczuwał się dawniej i nie poczuwa obecnie 
do tego obowiązku, jaki posłowie 4 kurvi mniejszych 
posińdłości wobee wyborców wieśniuków spełniają, to 
komitet uchybiłby sobie, gdyby Dra Waygarta do tego 
wzywał Jeżeli zresztą prof Antoniewicz życzy sobie 
sprawozdania Dra Waygarta, to ma prawo domngać się 
go od b posła, jako wyborca i nie potrzebuje w tym 
względzie odwoływać się do żadnego komitetu. 

Przewodniczący Dr. Dworski wyjaśnia, iż jak dłu- 
go nie są rozpisane wybory, tak długo nie może się 
tworzyć komitet wyborezy, a gdyby obecny tymczasowy 
komitet, który jako taki z chwilą utworzenia się komi- 
tetu wyborczego istuiuć przestanie, cliybu ze wyborcy 
go później uznają, wystąpił z proponowanem pizeż p. 
Anconiewicza żądaniem, mógłby się w danym razie narazić 
na odpowiedź, iż Dr, Waygurt nie zna samozwajezego ko- 
mitetu i przed nim nie potrzebuje zdawać sprawy. Od- 
raczenie wyboru jest niemożebnem, d. 4 stycznia po- 
winno się bowiem już donieść komitetowi centralnemu 
kto został wybranym 

Dr Mochnacki zauważa, iż ponieważ ma zamiar 
proponować wybór Dru Dworskiego na delegata, sprze 
ciwić się musi obiorowi jego na przewodniczącego w 
komitecie tymczasowym, gdyż mógłby Dr. Dworski 
zajść w kolizyą podwójnych obowiązków Ponieważ je- 
dnak widzi, iz przy ustnem głosowaniu nie możni 
dojść do rezultaln i może znowu ktoś z obećnych mógł- 
by poddać inne osoby do wyboru, a to mogłoby się kil- 
ka razy powtarzać, więc cofa swój wniosek o głosowa- 
nie ustna i przyłącza się do przeciwnego wniosku, który 
też uchwalono i przystąpiono do] głosowania, Do skru- 
tynium zaprosił przewodniczący pp. Dra Baamfeldu i 
Dr. Dolińskiego. 

Na 35 głosujących wybrano: przewodniczącym p. 
Ignacego Frankowskiogo 33 głosami, jegu zastępcą Dra 
Wilhelma Mosenbacha 30 głosami, sekretarzem Dra 
Vranciszka Dolińskiegu 239 głosumi 

Z powodu nieobeeności p. Krankowskiego, obej- 
muje przewodni'two Dr. Rosenbach, a Dr Doliński 
wstępuje jako sekretarz, 

Dr. Mochiacki stawia wniosek aby wybrać przes 
aklumacyą delegatem do Lwowa Dra Aleksandra Dwor- 
skiego, a jego zastępcą Dr. Władysława Cznykowskie- 


mości mogłaby być porównaną li tylko z bolością hyeny, 
której myśliwy zabił miod. 

Krzyk i płacz Adeli ściągnął wszystkich sąsiadów 
do jej pomieszkania. Między innymi przybył także 
mieszkający w tym samym domu garbaty literat Andrzej 
Snak, który już przedtem Jicznemi przysłogami okazy” 
wał Adeli swą przyjaźń. Rysy twarzy człowieka tego 
zdawały się jej być znajomemi, ale nigdy sobie przy 
pomnąć nie mogła gdzie i kiady go Sioa 

Garbaty literat dowiedziawszy się o nowem Adeli 
nieszózęściu prosił by czem prędzej do dorożki wsiadła 
i a nim podążyła nu dworzec kolejowy Przyjechali je- 
dnak za późno, gdyż pociągu juź nia było Dowiedzieli 
się tylko od urzędników kulejow iż dnia tego o 
chał do Wiednia w towarzyśt: jakiegoś jegomaścia 
rhłopczyk, FSA opis zupełnie się zgadzuł z tym, 
który biedna maika o swym synie poduła. Wiadomo: 
ią uradowany Śnak, polecił Adeli jak najprędzej przy 
gotować się do pospiesznego pociągu, który zm kilka 
godzin do Wiednia odjeżdzał W oznaczonym czasie 
przybył po Adelę i razem z nią udał się w pogoń za 
Jorwanem dziecięciem. Przyjechawszy do Wiednia od- 
dał Adelę w opiekę jednemu za swych znajomych a 
sum poszedł na zwiady. Dwa dni nieszezęsna matka, która 
vily swg nadzieją jeszcze w nim pokładuła, nie widzia- 
ła go. Dopiero trzeciego dnia zdyszany i zasapany przy- 
biegł z wiadomością, iż tego wieczoru syn jej za swym 
guwarnerem będzie obecnym na przedstawieniu w Ring- 
teatrze, 


Uradowana Adela czem prędzej się zebrawsz) 
pospieszyła e swym towarzyszem do teatru na Scho” 
tenringu — z którego żywą jednak więcej nie wróciła. 
Było to 8 grudnia 1881 r. Spalone ciała jej syna ize- 
onego Andrzeju dopiero po tygoduia odszukeno. Trup 
biednej tej kobiety ua który przed rokiem patrzałem, 
wszystkie ta gorzkie wspomnienia w me, duszy wywo” 
łał i w ehęci postawienia jej przynajmniej takiego nad- 
grobku na tem miejsen krótko skreślitem. 

Sprawca, zań nieszezęścia tej kobiety, Alfred, 4 po- 
wodu głuehoty swej coraz bardziej w melancholię za- 
padając, stracił wreszcie zupełnie zmysły i zakończył 
swój nędzny żywot w jednym % publicznych zakładów 
dl» obłąkanych. Ohorobu jego polegała główniu w wy- 
pytywaniu się każdego do jakiego hydlęcia jest podobny, 


„A cóż z Dranciszką się stuło?* Bpytacie piękne 
czytelniczki, 

„Żyje i w chwili, gdy to piszę, świetne zbiera 
laury i wspatinłe odnosi tryumfy w krainie Yankesów.* 

„Miałżeby więc występek odnosić zwycięztwo nad 
enot? 

„Niestety, juk tv często bywa na tym świecie, tak 
też i w tym wypadk — przynajmniej dotąd. 


NAN NN" AA KA 


go, a to po poprzedniem cofnięciu przez p Antoniewi- 
eza swego wnio: cega wezwania Dra Way- 
garta do złożenia sprawozdania. 

Wniosek ten przyjęto i dokonano wyboru delega- 
ta i jego zastępcy prez aklamacya. 

Na tem zakończono obrady 

Din wiadomości czytelników podajemy poniżej 
spis członków komitetu tymczasowego : 

Przewodniczący Ign Frankowski, zastępca Dr. 
Wilheim Rosenbach, sekretara Dr. Franciszek Doliński 
Członkowie : Dr. Antoniewicz, Amort, Berner Mendel, 
Dr Bnumfeld, Blumenfeld Chaim, Boezkowski, ks Cym- 
bul, Dr. Czajkowski Dr Dauer, Dobrzański Jan, De- 
reniowski Józef, Dorawald Michał, Dawid Naftali, Gans 
Leisor, Gamski Franciszek, Henner, Hradel, Dr Ia- 
szczyć, Jarolim Józef, Kropiwnicki dyrektor, Kozłowski 
Michat, Krug Maurycy, Lewicki Jan, Leo mil, Lani- 
kiewicz, Łukasiewicz, Dr. Mochnacki Matkowski, Mon- 
ne Karol, Dr Mendrochowiez, Majawski, Mestar Mau- 
rycy, Nestorowicz, Dr. Orłowski, Przybylski, Stnpnieki, 
Seidler c, k rad. nam , Śleczkowski, Dr. Skórski, Schutz, 
Büsswein, Schmelkes, Schwarz Jakób, Szukiewioż, Ty- 
gier, Władyczyński Dz, Ziemiański. 


Towarzystwo wzajemnej obywatelskiej pomocy 
w Jarosławiu, 

Młode to towarzystwo, zawiązane dopiero przy koń- 
cu r. 1681, odbylo nadzwyczajne zgromadzenie w Ja- 
rosławiu w dniu 12. grodnin 1882, Nieliczne grono o- 
bywateli ziemskich w przeświadczeniu, że dzisiaj po- 
łożenie wielkiej części obywateli ziemskich jest tnk 
przykrem, iż tylko przy wzajemnej pomocy bronić się 
mogą przeciw wywłaszczeniu, podjęło myśl zawiązaniu 
tego towarzystwa i wprowadzilo ją w czyn. Nie zra- 
żano się tem, że zadanie, które sobie towarzystwo wy- 
tknęło jest nadzwyczaj rozległe, wymaga i środków od- 
powiednich 1 wielkiej pracy, która czasem może i o 
własnych sprawach każe zapominać, zrozamiano to do- 
brze, że wywłaszczenie rodaka, to nietylko npadek je- 
dnostki, ale i strata dle kraju, bo z jednej strony w 
miejsce wywłuszezonego wchodzą najczęściej żywioły 
nieprzychylne krajowi, lub cv najmniej niepewne, z drn- 
giej wywłaszezony częstokroć pomnaża zastęp szkodli- 
wego proletaryatu. Więc zaprzeczyć się nie da, że to- 
warzystwo rzeczone, nie obronę interesów pewnego tyl- 
ko stanu, ala dobro kraju ma na celu, że to ostatnie 
w dzisiejszych naszych stosunkach, gdzie już gdzienie- 
gdzie prawie enłe powiaty przeszły w obee ręce, stoi 
nn pierwszym planie, i naszem zdaniem wyrządziłby 
młodemu towarzystwu ciężką krzywdę, ktoby jegn za- 
danie i dzlułulność inaczej pojmowił. 

Z sprawozdania dowiadujemy się, że w grmdniu 
1881. ukonstytuował się wydział pod przewodnictwem 
W. Zygmunta Dembowskieg , a dokonawszy przepisą 
nych formalności jnź w styczniu 1862. rozpoczął swoja 
żynności. Zaraz w początku towarzystwo liczyło ezłon- 
ków 37, którzy zadeklarowali udziały po 500 zł. i na 
poczet takowych wpłacili razem 3.600 zł. na fundusz 
rezerwowy BUU zł. i na kosztu założenia 10S zł w. a 
Obrót kusowy wynosił po dzień walnego zebrania 
56.382 zł. 75 ct. wu. Sprawozdanie to jako pierwsze 
przyznaje samo, że jest tylko ogólnikowen, że zamknię- 
cie rachunkuwe nastąpi dopiero 4 końcem 
i zostanie przedłożone zwyczujnemu walnema zgroma- 
dzeniu we wrześniu br, już powyższe ogólnikowe cy- 
dey jednak, jak i dulsze chociaż pobiezne skreślenia 
działulności wydziału, są wymowną wskazówką, że tn- 
warzystwo ma racyę bytu i sily żywołne, i że wszędzie 
natrań na wzajemną i szczerą sympatyę i poparcie, 
Stwierdza to sprawozdanie na podstawie poczynionych 
już doświndczeń (D. w) 


KRONIKA. 


— Rodzice dzieci uczęszczających do szkoły 
na Zasaniu proszą o zarządzenie, aby chodniki prawa- 
dzące przez moat i droga od mostu do bramy azkolnej 
podczas gołoledzi należycie były piaskiem posy pywnne, Żą- 
danie to całkiem słuszne, bo o wypadek nieszczęśliwy ule 
trudno, zwłaszcza na pochyłem zejściu z gościńca ku bu- 
dynkowi szkolnemu, 

— Niedogodności pocztowe Du roznoszania li: 
stów pieniężnych i przesyłek wartościowych nżywa tutejsza 
poczta na dwadzieścia i kijka tysięcy mieszkańców — tylko 
dwóch listonoszów, w skutku czego przedylki pieniężne -> 
mimo wszelkiego poapiechu tych obu bardza pilnych Jisto- 
noBzów — bywają późno doręczane; najwięcej cierpi na 
tem publiczność mająca z Sadem do czynienia, z Sądem 
gdzie listonosz dopiero okoła samej :2tej zdała zdążyć 
a przesyłkami, które mogą nieraz terminu chybi i nadejść 
za późno, 

Drugą niedogodnością jest nader szczupła liczba 
sprzedaży znaczków pocztowych i skrzynek na listy i nad- 
zwyczaj niekorzystne rozłożenie tychże Ulica franciszkań 
aka ma aż 2 sprzedaże znaczków, lecz obie jak najniedo- 
godniej umieszczone: wystarczyłaby jedna w środku ulicy 
a przy głównym chodmkn i z Zma dnżemi skrzynkami na 
listy, sprzedaż marek i skrzynkę od Faliszewakiego mo- 
żaby natomiast posunąć ka ulicy grodzkiej, a ad Ganaa 
ka ulicy Dobromiiakiej, lub kolejowej, U Kozłowskiego 
potrzebna druga duża skrzynka, a Zasanie wzdycha także 


da skrzynki na listy. Należyte rozłożenie sieci skrzynek 
pocztowych i sprzedaży znaczków poczytujemy za rzecz 
nader ważną i potrzebuą, a podnosimy głos nasz w tej 
sprawie tem śmielej, ba reforma na tem polu nie bedzie 
kosztować nia albo bardzo mało, 

Przy udzielania konsensów na sprzedaż znaczków 
pocztowych należy baczyć ile możności na to, że u izrae- 
litów w Sobotę znaczków dostać nie można. 

Teraz np. w piątek po godz. 7. wieczór tj. po 
zamknięciu urzęda pocztowego dostaniesz zuaczków poczto- 
wych tylko u Faliszewskiego i Kozłowskiego, tj, w dwóch 
sklepach położonych bliska siebie, ea przy obe rozle- 
głości Prrzemyśla jest nadzwyczaj niedogadnem. 

Skrzynki na poczcis wypada częściej wypróźniać, 
w gopzinach wieczorowych bowiem bywają tak przepełnio- 
na, że lista wcianąć nie można, 

Spodziewać się należy, 26 Dyrekcya i Zarząd po- 
cztowy dbał- o dobro i dogodność publiczności zechcą tym 
brakom zaradzić, 

— Jarmark w dzień Nowego Roku według greo 
hiego kalendarza, był jak zwykle, tak i tym razem jedy- 
nie w tych mrtykułach ożywionym, które u nas zaważe 


odbyt znajdują, a zatem w naczyniach drewnianych, skrzy- 
niach, kożnchach chłopskich, sztucznych koralach 4 pierni- 
kach Targ na konie ograniczał się do niewielkich rozmia- 
rów, a konie przyprowadzone nań, z małemi wyjątkami 
odanaczały się jako mizerne domorosłe, lecz też 1 nie rosłe 


szkapięta, 


Podezas jarmarku policya nasza była nadzwyczaj 
czynną, gdyż jarmarki są u nas zwykle miejscem rendez- 
vous różnych rzezimieszków 1 złodziei. Jednego z mietrzów 
lego ostatniego rodzaju przydybano zanim zdołał sprzedać 


konle, pochodzące z kradzieży. 


Ludo wiejskiego był wielki napływ, zwłaszcza na 
ulicy Tagielońskiej i nowejtargowicy. W ciżbie przejechał 
forman pana © jak nam doniesiono, żołnierza i uszkodził 


go mocno. 


— Święto Bohojawłenia pospolicie zwane Jorda- 
nem obchodzono u nas jak dorocznie procesają i święcem 
niem wody w Sanie. Jak w zeszłym roku, tak i w tym, pru- 
cesgyą prawadził ka. kan. Szaszkiawicz, gdyż znowu nie- 
dyspozycyn ks. biskupa Stupnickiego nie dozwoliła mu 
rajwspauialszej uroczystości, jaką 


wziąść udziału w tej 
obchodzi kościół we wschodnim obrządku. 
Po proceasyi natomiast podejmował 


ks. Władyka 


kilkadziesiąt ostb na obiedzie, a między innemi notablami 
byl i ks, biskup Solecki. Przy obiedzie wniesiono tosty 
ma cześć Ojea św. i Cesnrzu, ks. biskup Solecki wniósł 


zdrowie gospodarza, a tenże zdrowie ks. Soleckiego. W 
ostatnim toaście padniesioną była konieczność harmonii 


między wyznawcami obu obrządków katolickie) wiary. Z 
uat osób duchownych, ani też osób obecnych przy obiedzie 
dawanym przez Władyką z okazyi święta kościelnego, nikt 


nie spodziewał się słyszeć żadnych alluzyi politycznych, 
to też nie mała było żdziwienie biesładników, gdy a krańca 
stału zadzwaniono w szkłaukę prosząc o głos i gdy prof. 
gimnazymlny p. Autopiewicz, znany ze swych wygtąpień 
w Sejmie, przypominających zgrzyt Żelaza po szkle wy- 
stąpił z mówką, polityczuą, w której domagał się... 
czego? mi mniej ni więcej tylko równonprawnienia Rusinów 
z Polnkami, Gdyby za słuchaczów miał p. Antoniewicz 
iudei obcych, zieznających naazych  smcoaunków, à choćby 
uawet tylko Wiedeńczyków, może nie ździwiliby się oni 
byli, jak można żądać tego, co ktoś jaż od dawna posiada. 
Na większej liozbia obecnych zrobila jednak retoryczna 
próbka p. Antoniewicza to wrużanie, jakie osiągnął niegdyś 
jeden z posłów za ezasów Rzeczypospolitej, które anie: 
śmiertelniło jego nazwisko. 

— Wypadek na kolei. We Ozwartek d. 18 bm. 
przy tendrze maszyny pociągu spiesanego 2 Przemyśla do 
Węgier pakla niedaleko Btacyi w Starzawie rafa koła, 


skutkiem czego tender się wykoleił, Ponieważ wykolejenie 


natychmiast spostrzeżnuo i pociąg wetrzymano, więc wy- 
padek ten nie miał innych następstw jak opóźnienie pocią 
gu i uszkodzenie toru na kilkodziesiąciometrowej przestrze 


ni. Uszkodzenie to naprawiono szybko i pociąg wieczorowy 


z Weger przyszedł regniarnie do Przemyśla. 

— „Przemysłowiee,* dwutygodnik wychodzący 
we Lwowie pisze w korespondencyi z Przemyśla w Nr. 1 
zd. 1l bm. między ionemi, następujące słowa: „Jak wic- 


cie mumy tu stowarzyszenie (wiasda. Otóż Gwiazda 


dawała dnia 30 Grudnia przedstawienie amatorakie i wle- 
uzór tańcwjący, gdzie się dobrze bawiono; nie podubało się 
1o atoli „Samowi, ktory uderzył na nań z zarzutem, ŻA 
przekraczamy staropolskie zwyczaje, karnawał bowiem 
zaczyna się od 6 stycznia. Gdyby to uczynił kto iuny, nie 
rękodzielnicy, byłby go „San“ pochwałił, naa mie, Otóż 


oświadczyć musimy, że od dawiea dawna bawiono się na 
Bylwestra; zresztą nasza zabawa była prywatną w Towa- 


rzystwe naszem, a nie balem publicznym 
„Sanu“ bardzo naszych dotknął * 


— Zarzut 


Wyznsjemy otwarcie, iż dziwi nam tego rodzaju od- 


powiedź na nasze w poważny sposób zrobione uwaga 


Przadawszystkiem bowiem nie pojmujemy, jak można za- 


rzucać naszemu pismu nieprzychylne usposobienie względem 


rękodzielników, W ciągn pięcioletniego istnienia pragaęliś- 


my przeciwnie okazywać na każdym kroku, iż stan reko- 


dzielników szanujemy na równi z innemi klasami Dlatego 
też może właśnie odzywaliśmy sie do nich często, a jażeli 


wytknęliśmy im tu i ówdzie coś, co za złe uważamy, nie 


czyniliśmy tego z niechęci dla stanu całego, lecz przeci- 
wnie. Wiemy o tem, iż sława nasze starano się przekrę- 
cać i przedstawiać jako wypływ uprzedzeń i niechęni, a 


.|drugi rok w Brodach pismo poświęcone przeważnie spra- 


a e 


czyniły to zwykle osoby, które nasze uwagi ezynione ogól ` 
nie brały do słebie, nie pomnąc na przysłowie o slole i 
nożycach Nie sądzimy jednak, aby pismo mianające sie 
organem rękodzielników mogło brać to w obronę, czego 
się bronić nie powinno, lecz uunsć ı zmiłczeć i aby rzu- 
cało nam niczem niepoparią insynnacyą, iż to co nas ra- 
zito u rękodzielników pochwalilibyśmy u inuych. To przy» 


Kościół uświęconych może nie razi, lecz więcej boli u 1g- 
kodzielników, gdyż wstrętoa nam jako Polakom bezwyzna- 
niowość w tej, dotąd tak zdrowej klassie apółeczeństwa 
najmniejsze poczyniła postępy, praguęliśmy teź aby nasze 
religijne i polskie tradycya przechowywali rękodzielnicy | 
strzegli od skażenia, któremu niestety więcej uległy wyż 
sze stany. W tym duchu czyniliśmy nasze uwagi i cheie- 
liśmy aby je tak pojeto i przyjęto, 

Dalej odpowiadamy jeszcze, „Przemyslowcowi” iż wie 
docznie zapomniał na to, że zabawy ma Sylwestra datują 
sọ dopiero od czasów zniesienia konkordatu, czyli tej 
chwili, gły władze polityczne przeatały pilnować dopel- 
niania przepisów kościelnych i pozwoliły na bezwyznanio- 
wość, Wtedy to niemiecki zwyczaj, przedtem w l ołsce 
nieznnvy, odbywania zabaw ma Sylwestra znszcżapiono na 
naszym grancie i odtąd vękodzlelnik zamiast iść do ko- 
kościoła ua uroczyste nabożeństwo zamknięcia roku, któ- 
regoby mie był jego ojelee i daind opuścił, choćby miał 
się chorym będąc kazać zanieść do kańcioła, tańczy w 
adwent. Jeżeli tak będziemy obojątnieć na dawne zwy- 
czaje, to cóż w dalszym ciągn zarzucać będziemy balom 
w środę popiełcowąt Wszak w tym dniu w Wiedniu bywa 
słynny bal fiakierski, rendez-voua eleganckiego świata? 

Nakoniec zauważymy, iż zabawa którą daje jakieś 
towarzyszenie, nie jest zabawą ściśle prywatną, tem mniej- 
zaś być nią może, jeżeli na nią rozayła się zaproszenia 
drukowane, 

— Nowa Reforma odpowiada na ontatoi nasz 
ariykuł wstępny w korespondencyi z Wiednia umieszeżo- 
nej w Nrze 12 z d, 17 bm., iż „wierząc ałowom piema 
rzetelnego” za jakie „San“ uważa, poprzestaje na naszem 
zapewnieniu, iż artykuły o kolejach galicyjskich ole były 
pisane dd usum delphini kolei Łupkowskiej, zaprzestaje 
więc polemiki, Dziękujemy jej za dobrą wiary, tak dziś 
rzadką w publicystyce, 

— Czytelnia Przemyska. Z nowym rokiem po- 
stanowił wydział czytelni zwiększyć jeszcze liczbę abono- 
wanych czasopism, Zaprenamerowano więc jeszcze: Ate- 
neum, Samorząd, Wędrowca, Reform und Slavische 
Rundschau i Fltegende Blätter. Ogółem zatem posiada 
czytelnia obecnie 33 czasopism. 

We środę odb ł się w lokalaościach czytelni wie- 
ozorek z tańcami dla członków towarzystwa, ną którym 
hawicno się ochoczo do 5 rana, Zabawy w czytelni mają 
tę bardzo dobrą stronę iż są najtańszemi ze wszystkich 
podobnych w Przemyślu. Wstęp bowiem płacą tylko mez- 
czyźni i ro l zł, prócz tego toalety bywają bardzo skro- 
mne, co w naszych Btosunkach fnaosowychi w krajo jest 
bardzo pochwały gadnem. 

— „Wie Chronik” Pod tym tytułem wychodzi już 


wom handlowym i finansowym Jakbądźkolwiek pismo to 
nietylka nie jest nieprzychylnem dla naszej uarodowości, 
ale przeciwnie nawet podnnsi konieczność rozszerzenia 
umiejętności języka polskiego między mieszkańcami Brodów, 
to jeduak nie uważamy go w tym kierunku za pożyle- 
czne, Wiemy dobrze, iż pismo wyłącznie w języku polskim 
redagowane, nie byłoby może chę nie czytywanem przez 
tych, co je obecnie abopują, mogłoby jednakże więcej zdzia- 
łać dla rozkrzewienia języka polskiego, gdyby przynajmniej 
część avlystyczno literacką, której abonenci kupcy sapewne 
mia ozytują, podawała w języka polskim, Izraelitki nasze 
lepiej zasją język polski, niż ich ojcowie i mężowie, niech 
im zatem podaje pismo rzeczone sposobność przeczytania 
czasem artykuliku lub powiastki polskiej, aby w cląglem 
obcowaniu 7 otoczeniem w żargonie Żydowskim, nie zapo- 
mniały mowy polskiej, lecz ksztnicąc się w niej oddziały- 
wały na swe otoczenie i nezyły gopo polsku Moża włedy 
«l mężowie i ojcowie przyjdą do przekonania, iż ten nlo- 
chany przez nich, a dla każdego zresztą ucha tyla watrę- 
toy żargon jest powodem, że my używających go, nigdy 
aa ludzi wykształconych, rak jak Żydów mówiących między 
sobą po niemiecka za Polaków uważać nie możemy i nia 
będziemy. Nie religia, ho ta nie tu nia winni, lecz język 
jest przeszkodą do takiego poważania żydów, jakie mają 
wszyscy inawiercy w naszej ojczyźnie. 

— Przedstawienie amatorakie. Nasze towarzystwo 
dramatyczne rozwija w karunwnle taką ruchliwość, ze w 
każdym numerze Sanu notujemy nowe przedstawienie u 
Sun wychodzi ca tydzień. Dotąd towarzystwa dotrzymuje 
przyrzewzonia i daje przedstawieniu cw tydzień W ubiegłą 
sobotę 13 bm na 42 z kolei przedstawieniu odlegrano 4 
nktową komedyę z franeuzkiega pod tyt „SAKANDUŁY,* 
a jakkolwiek sztukę tę grano niedawno (10 grudnia 1882) 
i powtórzenie bylo może cokolwiek za wo tym 
razem ten maly grzeszek mozna ilyrekeyi artys 
baczyć, tak ze wzglęi na sztukę, jak i na wyśmienit, 
grę amatorów. Obsada ról pozostała prawie ta sama, tylka 
w dwóch rolach zmieniono obsadę, na czem przedstawienie 
uje straciło, ba o grze dotyczących osób możemy mówić 
równieź tylko z pochwał; na ustach, Mówimy to z przeko- 
nania, a pochwała ta znaczy tem więcej, że szkla recen- 
zenta bywają tem silniejsze, im częściej na sztuką patrzy 
Rzecz to ogólnie wiadoma. Publiczność licznie zapełniła 


znajamy wprawdzie, iż nas porzucenia zwyczajów przez | z 


częstemi przedstawieniami, a przyzwyczai się do nich, 
będzie się nawet później sama a nie dopominać, i zniknie 
ębłość, która wniej czasami dawala uezuwać, Tylko 
y i wytrwałośi pro publico bono, bo w teatrach ama- 
1 oziębł rodzi się tylko... , za kulisami. 
Po przedsławieniu odbył się wieczorek tańeujący, na 
którym w 20 par tańmezona ochoczo do rana — mima nad- 
yczaj lichoj muzyki, która i 
mało kłopotu. Już to nieodża 
iawala nie mamy muzyki wojskowe 
ego pulkn przygrywa kołomyjki Wiedeńczykom, n n 
y ud 1 października z x wyczekujemy na ntworzen 


na 
hie 
muzyki dla nowego pułku, i kapelmistrza widzimy już coś 


od 6 dni, i rozmaitych żolnierzy z arfami 
rau, ad, kiedy ta wi 
nawet trudno się dowied 


na kołnie- 
tkia urfiy dotąd nie nie grają, n 
, kiedy je poraz pierwszy usłyszymy. 
Obok złej muzyki — psuły trochę zabawę . . . pieca 
świełnoj kapitidy ru W pokojach restauracyjnych pa- 
lono od rana, a mimo to panował w meh chłód, który 
kazał myśleć o futrzo, nie o lodach Czyżby w kamieni- 
cach kapituly ruskiej panował ten zwyczaj, że każdy z 
gości winien przynosić z sobą piecyk w kieszeni, skoro te 
piece są lak nie czułe na z4 wyborną, buczynę ? 

Na dzisiuj (21 bm) zapowiedziano 48 przedstawienie 
amatorskie złożone z dwóch jednoaktówek; „Mąż mi po- 

oll“ z francuskiego, i „Vis-4-vis przez Abrahamowicza. 

Wybrano nmyślnie krótkie komedyjki J-aktowe, aby można 
wezęśniej rozpocząć więczoręk z tańcami, który się odbędzie 
po przedstawieniu, 
Najcierpliwsza władza. Jest nią bez wąt- 
pienia intejsza o. k, powłatowa Dyrekcya skarbu. W mieście 
liczącem przeszło 20 tysięcy ludności, bo mówimy o Prze- 
myśln, można dostać stempli tylko w jednym i to maleń- 
kim, ciasnym sklepiku, w tnt, głównej trafico. Już od kil- 
ku lat prosimy, błagamy, by zaradzana temu brakowi i 
powierzono sprzedaż stempli któremukolwiek drugiemu tra- 
fikantowi, nie to jednak nie pomaga, Prześwietna Dyrekcya 
puszcza nasze proby mimo uszu! Czyż to tak wielka 
rzecz, zlecić sprzedaż jeszcze jednemu z trafikantów iwy- 
dać mu odpowiednią ilość stempli, za które o1 gotówką z 
góry płaci? Mniejsza a to, że chodzić po stemple aż w 
rynek niejednemu za daleko, ależ w dnie terminowe trudno 
się do stołu docisnąć, trzeba nieraz czekać bardzo długo, 
a częstokroć braknie atempli, bo nie wyfasowane. Braknie 
jednemu, miałby drugi i nie potrzebaby nawet lak częsta 
wydawać. Ale cóż to wazystko Prześwietną Dyrekcyą ob- 
chodzi? Jak uie dasz stempla na podanie zapłacisz karę, 
uad wir bleiben bem Alten. Ciężko opodatkowanym na- 
leżałyby sią przecież większe względy .. .. i większa 
dehoczość w wybieraniu podatku, jakim sq stemple, 

-- Fortunat lanicki, c. k. koncepista krajowej 
dyrekcyj skarbu we Lwowie, zmarł w naszem mieście, 
gdzie bawił n swych krewnych, w dniu 13. bm. po dłu- 
giej i ciężkiej słabości. Jako urzędnik, zmarły odznaczał 
się zdolnościami i rokował piękną przyszłość, a pracowi- 
tością, skromnością i uczynnością pozyskał sobie sympatye 
wszyalkich, którzy się z nim stykah. Przedwczesna śmierć 
młodzieńca, która go zaskoczyła w chwili, kiedy zaledwie 
przebył ciężkie lata nauki i bezpłatnej służby i dobił się 
Btarowiska i chleba, wywołala szczere współczucie, dowo- 
dził liczny udziął w obrzędzia pogrzebowym w dniu 15, 
bm, Spokój jego popiołom! 


Przemysł i handel. 


Wystawa bydła i wierogacizny. 
Odbędzie się w dniu 23 kwietnia br. w Rzoszowie. 


Urządza tamtejsze towarzystwo rolnicze i to o własnych 
silach, bo Ra ten rok nie mogło od rządu uzyskać żadnej 
subwenoji. Jostto wytrwułość bardzo chwalebna, bo istotnie 
zgadzić się musimy ba zapatrywania dotyczącego okólnika, 
że, usiłowania skierowane do podniesienia chowu bydin 
potrzebują koniecznie oijglej owidency, ażeby kraj mógł 


zdawać sobie sprawę, o ilo te zabiegi pomyślnym skutkiem 
są uwieńczone, Wystawy całej monarelni i popisy prowin- 
wyonalne nie nadają się do tego, chyba względem bardzo 
zamożnych wła i ziemskich Dla mniej zamożnych o- 
bywateli, których jest w kroju najwięcej, dla dzierżaweów, 
administratorów, i ekonomów pojedynczych folwarków, dla 
stanu wlod iego, tej najllczniejszej klasy hodowoów, 
wystawy miojecowe, co rok się powtarzająco, z łatwym 
przystępem, bez żadnych formalności okspedycyi, bez % 
dnych kosztów podróży, są jedynie wlodciwe i odpowiednie, 


„Tutaj dopiero znawcy i powołane da tego organa z 
cahy ée ją badać będą mogli, jakie zagraniczne rnsy 
wydają opsze rezultuty w danych okolicach, które 
miejscowości wyszczególniają się słaranną hodowle które 


zi 


najwięcej są jeszcze zaniedbana I potrzebują pomocy.” 

Bliżeze szczegóły wystawy zostaną później ogłoszono, 
dzisiaj musimy ograniczyć do wzmupnki, że wystawi 
będzie połączoną z pramiowaniem i rozduwaniem listów 
pochwalnych, a włościan zachęcą do ndzialu nagrody w 
pieniądzach, sprzętach roluiczych i domowych. Szeręść Ba- 
że tak szlachetnym ns łowaniom! 


PODZILIKOWANIE. 

Nie mogge tego uvzynić osobiście wyrażam w ten spusób 
serdeczoe podziękowanie Wszystkim, którzy w dnia 16. bm. wzię- 
Ji ndział w nader bolcinym dla nas obrzędzia pogrzebowym zga- 
stego przedwcześnie mego syna Fortunat, Janickiego, mianowicie. 
dziękuję Przewielebnemu Klerowi obrz. łac. a w szczególności 
Praw. 0.0. Reformatom, liezaym kolegom, przyjaciołom 1 zna- 
jomym zmarłego, wreszcie wszyatkim, którzy waigciem udziału w 
w pogrzebie okazali współczucia dla naażej boleści, Bóg zapłać! 

Pszamyśl 16. styczuia 1883. 


galę, a jast to wymowną wskazówką, że byle ją rozgrzać 


Hieronim Janicki z radzi: 


Kursa w Wiedniu 20 Stycznia o 
godzime 6 miuot 30 po południu 


Zjedn. dług państwa w srebrze 87.65 

S Sj 5 w notach 77.15 
Renta z marca 50, . . 9a.20 
Akcje Banku narodow. © „ . 881.— 

S kredytowego . . . 278.60 
KOddyW « 1 «3. L 
Renta w złocie . , . . 86— 
ebm n as: soeh — Z 
DMT WORA. » ZSSR: 5.6b 
Napoleondor . . . «. . „ 9525 
100 Marek . . . « 58.80 
Rubel papierowy . 1.16 


Ruch pociągów 
na kolejach żelaznych w (Przemyślu 


do Krakowa odelodzą : pospieszny g. Ł m, 
45 w nocy 
ię, 
43 rano 
mięszany „8, 
17 w ieczór 
do Lwowa odchodzą: pospieszny „8 , 
25 w nocy 


asobowy 


osobowy PRA 

p 30 wiecz. 

mięszany „8, 

20 rano, 
do Węgier na Zagórz odchodzi: posp. g. 8 m. 
36 r, 

a Zagórza przychodzi: STS 
14 r 

do Zagórza odchodzi mięsz. Sek 
45 w 

do Stryja b - «2, 
35 pnp. 


Węgier i Stryja przychodzi. g. 5m. 58w 
2e Stryja przychodzi ; ATIA 
AGE Fe 
„, Do Stryja można również jechać 
pociągiem pospiesznym idącym do Wę- 
kier o godz. 8 45 rano, gdyż tenże ma 
codziennie połączenie z pociągiem idącym 
z Chyrowa do Stryja. 


n 


Czas liczony według zegaru miasta 
Przemyśla. 


Godne uwagi f 
pilepsia 
CIERPIENIA KURCZOWE 
1 NERWOWE, 


znajdą skuteczną pamoc przez moją 
metodę, Honorarium dopiero po- 


=" 


8111 Najtańsze wydawnictwa polskie ! 11! 


Wydawnictwa księgarni K, Łukaszewicza we Lwowie 
Zaproszenie do przedpłaty 
w 


Przyjaciela domowego i Gazetę wiejską 
i Bibliotekę domową 
[TF 1 


Przyjaciel domowy zamieszcza w swych łamach doborowe powieści, biografie, 
artykuły w sprawach społecznych, sprawozdania o najnowszych wynalazkach tudzleż 
oceny literackie, zapiski hiografczne, przeglądy z chwili bieżącej, kronikę humory- 
styczną, rozmaitości, zagadki, szarady, porady dla gospodarstwa domowego, I t. d 

Cena z przesyłką rocznie, 2,20 półrocznie 1.10, 

GAZETA WIEJSKA wychodzi obok Przyjaciela domowego i podoje swym 
mzytelnikom popularne artykuły gospodarskie treściwe rozprawki ekonomiczne, rady 
i przestrogi dla gospodarzy wiejskich, przegląd donioślejszych wy padków politycznych, 
kronikę spraw krajowych i odcinek powieściawy, 

Cena rocznie 2 złr. półrocznie | złr. 

BIBLIOTEKA DOMOWA nojteńsza wydawnictwo zeszytowe zamieszeza uroy- 

„| dzieła powieściowe najlepszych autorów, a format tego wydawnictwa książkowy 
hiwia czytelnikom za bajeczną cenę w ciągu roka dojść do poważnej biblioteczki, 
U PREMIUM Ul 

Przedpłacioiele któregokolwiek z powyższych piam otrzymają uatychmiast po na- 
desłaniu prenumeraty za dopłatą 1 złr. 40 ct.dwa piękne krajobrazy : Burzu w górach 
i Alpy wartości 6 zir. tudzież trzy utwory napisane w patryotycznym duchu, nie po- 
nosząc kosztów przesylki i opakowania » 

Przedpłatę przesyłać należy do księgarni wydawniczej K. Łukaszewicza we 
Lwowie ulica Halicka Nr. 50. 213 


spis się gralis | fraeo 


wlz 


dis 


1+-0we 


oouDaf } soi 


liii 


1!!! Najtańsze wydawnictwa polskie KIV! 
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D. Lówenthal 


w Przemyślu pod Opatrznością. 

Poleca swój obfity skład Jubilerskich złotych i srebrnych 
bów oraz zegarów i zegarków wiedeńskich ściennych i kieszonka 
garnitury złote, kolezyki, pierścienie, łańcuszki, bransolety, medaliony, 
srebrne tabakierki tulskie, łyżki, łyżeczki itp. Precyoza wszystkie są 
przez e. k. urząd ponzorowy znaczone. 

Także przyjmuje wszelkiego rodzaju reperacye, jakoteż stare srebro 

przyjmuj 5 ol 
i złoto w zamian. 
F Ma natychmiast bardzo tanio do zbycia: złoty remontoir, który 
wprzód kosztował 80 zł. a teraz 50 zł; damski remontoir wprzód 60 zł 

a teraz 85; Srebrny remontoir wprzód 80, n ternz 20 zł. Srebrny an- 
a kier Savonel, wprzód 20 zł. a teraz 12 zł, Wiedeński zegar pendełowy 
Sj z orzechowego drzewa dwojnkiej farby bijący całe i pół godziny, wprzód 
GJ 30 zł. a teraz 21 zł. budzik 6 zł. stołowe noże i widelce 6 par z pu- 
dełkiem 20 zł. deserowe 15 złr. ete ete. 


| 
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widocznym skutku. Ordynacja 
stowan. Betki wyleczonynb. 


PROF. GH, ALBERT. 


Paryż 29, Avenue de Wagram. 114 


Prawdziwa 


[LECZNICZY MALAGA SEKT | 


"= rozbor o, k, slacyi probierczej Ufa 
win w Klosierneuburgu 
bardzo dobra, pruwdziwa Malaga 
wyśmienity środek wzmacniający dla osinbio 
nych, słabych, rukonwalescentów, dzieci atd. 
0 znakomiicj działaności przeciw brakowi krwi 
i osłabieniu żołądka. W */, i */, uryginalnych 
flaszkach | pod prawnie ubezpieczoną warky 
ochronną. 
Hiszpańskiego Handlu win Vinador 
Wieden, Hamburg 
po cenach a zł. 2,60 i zł, 1.80. 
W Przerogfln u p apt. A, Mańkowskiego. 
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ROPA 
S. SYROPA i 
ulica franciszkańska, 
poleca: 
Owoce, jako to: gruszki, kasztany 
marony, kalafiory, jabłka ty- « 


sze 
KWI SKMEZEKNZWWWCKENUZIKZEKNEWE 


i 


$ rolskie, oraz Cognac prawdziwy 4 


J francuzki i rum biały oryginal- $ 
ny Ratavia 


1877 r. 
Udszczególniony przyjęciem przez Najj. Pana Album z fotografii różnych 
gi które to Album 


ANXIXAXAAYAAXXAAANXXIXAAAXXXXXEXXXYXXXAKYXTXKXŇXXXAXVXKSXXXAXXXXXYXXXXXXXXXKXXXXYAYXXYXX 
' Zakład Fotograficzny 
i B. AENNERA i 
z 2) | $ i 
E w Przemyślu (w rynku obok Sądu) | 
E| poleca awe wyroby fotograficzne wszelkich roziniurów oraz (utografie w formacie Boudoi- |% | 
|| rowym w Rembraudtowskiem oświcilenin pó cenach umiarkuwanych i stałych i 
z Za starapne wypracowaniu dają rękojmię uzyskane dyplomy i medale na wystawie 
S| światowej w Wiedniu 1878; na międzynarodowej wystawie artystycznej w Londynie |5| 
z) 1874; na wystawie fotograficznej w Wiedniu 1875 t na wystawie krajowej we Lwowie | 
| 


miejscowości m, Przemyśla, oraz wnętrza Katedry i starożytności, 
Najwyższem Postanowieniem udzielonem zostalo bibliotece familijne j. 


lego Ces. Mości. 


XAXXYIYNXIXAYAXXAXXXXAXXXXNX. 
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GOLDER DAMNA E ERE TY 
HANDEL w PRZEMYŚLU 


Karola 'Ireściński 
arola LreEsScINSkiego 
poleca na nadchodzące święta : 

wszelkie Towary Korzenna. — Wina węgierskie. austryackie, fraucuzkia, 
burgundzkie, reńskie, hiszpańskie i szampuńskie. Rumy i Araki. Likiery 
holenderskie, franenzkie 1 krajowe. Wodki gdańskie i krajowe, — Porter 
oryg. angielski — Piwo angielskie na butelki, pilzneńskie z brow inieszczan. 
na beczki i butelki. — Herhatę rossyjską braci I£. i S. Popow, w paczkach 
oryginalnych i londyńską na funty. — Cacao - Czakcladę w różnych 
gatunkach. Cukierki Uzekoladowe angielskia i slodowe, — Owace Pa 
łudniawe świeże, suszone i smażone w cukrze. (Zimową porą Kalafi.ry 
angielskie.) — Kumpoty włoskie ua fuuty. — sucharki angielskie i 
piesburskie, oraz wszelkiego rodzaju Bakalie. Wędliny westfalskie i 
wszelkie iune. Pasztety strussburskie. — Ostrygi halsztyńskie i ostendz- 
kie. Kawior astrachański w każdej porze roku. Ryby w puszkach w oliwie 
marynowane i wędzone; zimą świeże morskie i rzeczne; w poście Wyzinę 
— Sardynki francnzkie Philippa & Qanaud. Trufle, Szampiony, Groszek 
i Szparagi w puszkach. Różne Konserwy, Sosy, Musztardy : francuzką 
ungielską i kremską; oraz wszelkie Przyprawy do Połraw. Ekstrakt 
Łiebiga. — Bulion na kilogramy w najlepszym gatunku. — Sery wszel- 
? kiego rodzaju. — Oliwę mcejską 1 prowandzką. a 
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SnanuaIZZUKKKRABKA AKKAKAUNE MAKR KAWA 


PAPIR 
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pane WEW 
DP Tylko prawdziwa Dra Poppa 


WODA ANATERYNOWA DO UST 


jest najnowniejszym środkiem leczni- 
czym przeciw lekkiemu zakrwawieniu 
dziąseł, reumatycznym holom i tworze- 
niu się osadu na zębach. 
Wielmożny Pan J. 6. Popp, c. k. 
nadworny dentysta 
w Wiednin, Stadt, Roguergasrez 
Rozmaite środki leczniczo mio były wata- 


| 


nie mnie wyleczyć z ciągłego zukrwawienia 
dziąseł, reumatycznych bolów zębów i ciągłego 
tworzeni KPOTOMOWARW OKO. 
spróbowałem  2achwalonej  anaterynowej 
wody do u która vietylko powyższe slabo- 


ści vsunęło, lecz takiu zęhy moja jakby nano- 
mo ożywiła i odor tytoniu wygubiła, Stuszare 
więc udzielam niniejszem publicznie tej wodzia 
do zębów 1 uat należną pochwałę. a wynalazcy 
najczulsza podziękowanie, 

Wiedeń Baron v. Blumau, wł r 

klady moich preparatów utrzymują” 

L Nahlik apt. IL 
w Mnśol- 
apt. w Sądowój wisent W. 

w Radymnie: M. Świerho: 
wan, E, Kiernik, apt, w Ja- 
worowie: L. Lachowicz, apt, w Jarosławiu: J. 
Rohm. apt, w Dobromilu: N. Grotowski, apt. 
w Samborze; O. Maresch apt. Krieguaina 
spadkobiercy, apl. w Dynowie. Frieschmann 
apt. w Sanoku. J. Zarawicz apt, w Lieku A, 

adziezka apt, w Usirzykach, J, Ied]. apt, 
216 


Najlepsze 


KI DO CYGARETOW 


HOUBLON 


W;róh franenzki 
RZEGA się przed zaślądowaniami tt! 


A 


U 
í 


R 


Prawdziwi mi są te papierki cygoretowe 
tylko wiedy, jeśli knżcy papierek jeg 
oznaczony slemplem LH HOUELON. 
a kedda okładka peniżej umieszczorą 
maka ocłronbą i podpisem 


7A 


Saula Fabr. :nts brevatda des Marquen : 


ROLL a3 TAPECIE 


a. 


Galia snptciew* } frime ao YE 


DAUDA AOAOGA WODE 


Pracownia 3 


kapeluszy, ubiorów damskich tg 
i dziecinnych i 


nałożona w Przemyślu przy, uliey Wodnej 


Nr. 30. przez przybędą z Odesay p. Lu- 
dmilią Kirszner przyjmuje panienki z do- 
h damów na naukę krawleczyzny i u- 
dziela lekcyj kroju polłvg najnowszej 
227 metody. 
a 1 paanu Heda 


Adolf Steiner 


Expedycya anonsów da gazet 
Biuro centralne 


w Hamburgu 
Jile we wszystkich głównych minstach Europy 


Pośredniczy w przesyłaniu anonsów dla 
wazystkich politycznych i fachowych gazet 
wiatowych po cenach oryginalnych bez dolicz» 
ki i udziela jako upoważniony ejent wszyatkich 
<zasopiam przy wiąkózych 3 osąsto powtarza= 
jących się tnsóratach alosowny rabat 


fikspedycya Rnonsów do gazet Adolfa Stei. 

nera w Hamhurgu jest dzierżawcą części in- 
serntowych najznaczniajszych pism bumoryaty- 
cznyeh stałego lądu: „Berlinor Wespen* w 
Berlinie, „Kikerikie w Wiedwin, „Bolond Istók“ 
w Peszcie, „Aamodća* w Amsterdamie, „Bon- 
daga-Niese" w Sztokholmie. Ta sama ekapedy- 
cya wydzierławiła nadto najważniejsze pismo 
fachowe dla handlu zamorskiego „Der Indischo 
Mercur" w Amsterdamie j jako ważne, prze- 
mysłowe i rolnieze pismo fachowe dla Polaki 
i Rosyi zachodniej „Inżyni orya i Builawnictwo* 
w Warszawie, 

_ Dokładne katalogi wszystkich czasopiem 
Ariatarych, jakoteż cenniki gratis 1 franco. 
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Wydawca i odpowiedzialuy redaktor: Stanistaw Kosecki. 


Z drukarni gr. kat. kapituly w Przemyślu. i 


